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ID sprawietozszerzenia prukćJł 
art9kulów żgwnościowych 

SOIlOU • NIEIlZIEU i polep ze ia ich jakości 

Na c'ześć Pafdzierni ka 

M()ln~WA PAP. Dnia 30 października ukaiEllł się 'IV prnsle wypadki wypieku chleba o Illd­

r_~=::::::~tck!lt uehwaBy Bd1 ~rów ZSRR l Komitetu miernym stopniu wilgotności, od 
«: Komunisty_eJ Partii Zw~zku bd~ieckłq'o w stępowania od norm' jakoścW­

mzszerzenm IIlIOdull:lljl artykUłów :I:;vwlWŚti!lW1cb I po' wych iniepl'Zelltrzepllia wr" 
Ich JakOOci. t1ebwahl. ta' lI'łosl m.. I.iM magań sanitarnych. 

Chłopi przeszło 12 gromad 
Kielecczyzny , . 

Rada Ministrów ZSRR I. Ko­
mitet Centralny KPZR stwier­
dzają. że w ostatnich Jatach 
znac:tnie wzrosła, prodUkcja ar­
tykułów żywnOŚCiowych. W r. 
1953 produkcja podstawowych 
af"/Q'kulówżywnościqwych w 
przcdsiębiorstwDch podlegają­
cych Ministerstwu Przemysłu 
Spożywczego ZSRR wyniesie w 
porównaniu z r. 1940. 

'IV mięso I przetwory mięsne, w 
ryby i przetwory rybne, w ma­
slo, cukier, wyroby,. cukiernicze, 
konserwy i inne produkty. 

'Czynnikiem poważnie hamu-' 
jącyrrt zwiększenie produkcji ar-. 
tylmlów żywnościowych dobrze 
pakowanych jest .zle zaopatrze­
nie ,przedsiębIOrstw sj)OŻyw,: 
czych przez przedsiębiorstwa 
przemysłu leśnego, papl"fl'liczę.. 
go, metalowego !. lekkiego w 
materiały do opakowań. specjal 
ne gatunki papieru, pergamin, 
tekf\lrę, staniol i celofan, Ja­
kość papieru l tektury niezupeł. 
nie odpowiada wymaganiom 0-
pakowania i technice zawijanin 
artykulów żywnościowych "m. 

przystąpili do C nu Październikowego 
w Kielecllzytnłe do C:!IYlIU październikowego .stanlll1-chlopl z 

przeszlo 1.200 ~ Zobowiązania przewidują sł6wnie' przy 
spieszenie Wykonania dostaw dla palJ\s&W$ j przedterminowe 
wykoMnie .Ie11łmnyeb prac lIlIIowych. 

I tak np. chlop! z 375 gromad kim odbyły się zebra.nia gro­
postanowili zorganizować ma- madzkie, na których chłop! pod. 
'nitestacyjne dostawy zboża dla jęli wieltlcennych zobo~,ią­
państwa. Okol,9 700 gromad zo- zań. Na 150 gromad - 109 po_ 
zawiązało się wykonać przed stanowiło do końca paźdz' errri~ 
terminem 'obowiązkowe dosta- ka wywiązać się z rentak za­
wy żywca, mleka I ziemniaków. ległości w dOEtawach państwu 
Ponadto w wielu gromadach zboża, żywca, mleka, z;emni.:­
postanowiono zorganizować ko- ków o~az wpłacić podatek gron 
la TPP-R oraz '-''Ykonać w Czy tO\\,.. Cm,pi gromady Chlewis­
nie\ społecznym takie prace jak ka zobowiązali, s:ę na.prawić 
naprawa dróg, pomoc przy bu- moot i we wI,a.snym z.31tresie 
dowie szkół itp. wyremontować 500 metrów u-

OS'tatn'to, w POw:iecole konE!C- szllod7ooej drogi. Chłopi w JCaje 
janowie postanowili do 30 bm. 

,..------- ------.dc.konać orek jesiennych. 
A oto niektóre zobow:ązania II Ita Im. M. lewelki zalegi nowozoTg~nizowanego 

Pań&twowego O~rodka Maszy­

wykonała 

plan paŹdziernikowy 

nowego 'IV Mleron'cach (pow. 
Jędrzejów): 
. ..:.. przygotować budynek war 
sxtatowy i uporządkować bu­
dynelk na magazyn części za­
miennYCh, 

- brygady tra,ktorowe ob. 
Jana Kopczyńskiego i ob. Jam 
Nowaka wykonają ponad plan 
7% ha przeldezen'owe orek, 
'- traktorzysta Lech Mustet, 

wykona na ciągniku marki "Ul" 
BUlI" 43 ha do końea roku, 

Ludzie 

- traktorzys.ta Józef Kszep­
kO'\vski po:;1:anowił prz~.roczyć 
swój pLan o 33 ha i p:-zcpl'UCO­
wać "Zelorem:' 700 godzin ponad 
plan ~ez kapitalnego remontu. 

- k.iercwca samochodu, ob. 
Bogdan Mróz, zobowiązał s:ę 
przejeehać wozem murki ,Lu­
b;;'l1" 100 tys. km bez lm,p:ta'l­
nego remcntu, zaoszczędzając 
2.000' kg paliwa. 

"Dla uczczenia Wielkiej Re­
wolucji Paźdz'errJ"kowej - p:_ 
s.zą czlonkow:e' spółdzielni p:'O­
dukcyjnei w Jurkowicach, pow. 
&!Jidomierz - zobowiązujemy 
się: 

mięsa - 162 proc., ryb (po­
lów) - 172 proc., wędlin - 158 
proc., masla - praWie 2-krotnie 
więcej, sera - dwukrotnie Wię­
cej, tluszczów roślinńych 
153 proc., margaryny - blisko 
3-krotnie "więcei, cukru - 168 
proc., konserw - 2,5 raza wię­
ceJ, wyrobów cukierniczy'ch -
172 proc., makaronu - 2,2 raza 
Więcej, kasz - 124 proc., pi­
wa - 152 proc., wina gronowe­
go - 184 proc, 

Rada Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR uważa­
ją, że rozmiary i tempo wzrostu 
produktji artykułów żywnoś­
ciowych nie zapewniają obecnie 
wykonania zadania szybszego 
podnic~ienia materialnego i kul .. 
turalnego poziomu życia narodu 
radziecl~iego. ' 

- wykonać wszelk'e orki zi­
mowe, do końca października, 
dokcnać kiszonek d!a inwenta­
rza z l ha poplonów i z 1 ha 
buraków, do 23 bm. okopccwać 
sprzątnięte z pola ' zi.emnią;ltj i _ Sukcesy w rozwoju przemy­
bum,~,li". {'ił sIu ciężkiego, rozwój rolnictwa 

Zaloga Warsztatów Remonto-] i środki zmierz~jące do ie~o 
wo - Monta7.owych w Jędrzejo- dalszego. rozkWIt':! zapewlllaJą 
wie postanowiła do dnia 20 li- stwo~zellle t~llleJ pazy surow­
stopada br. \\,.konać roczny COW':l, aby moz,:,a było zd.ecydo­
plan prOdukcyjny. \~:1l1le prZyst~P1Ć do zWlęks~-

Pracownicy Państwowej Sbd lila ,~rodukclI artykułów zy­
niny Keni w Kurozw<;kach wnosclOwych. 
(pow. Busko) przez zgrolnadze- Nie cierpiące zwłoki za.anie 
noe i wykorzyst.anie lh'ci jako I polega na tym, by w ciągu naj­
m.a,te-rialu pod.'ciółkcwego - bliższych 2-3 lat radykalnie 
zaoszczędzą 560 q 'Slomy. podnieść zaopatrzenie ludności 

Zaloga huty Im. M. Nowotki 
pomyślnie realizując Czyn Pai 
dziemiko\'VY zwycięsko wyko­
nała plan października br. Ja­
ko pierwsza rozwijając i po­
głębiaJąc w Czynie Paździer­
nikowym zobowiązania długo­
okresowe zameldowała w dniu 
27 bm. o wykonaniu zadań 
miesięcznych - zaloga ęd1ew­
si żeli_ Stalownia marte­
nowska miesięczny plan wy­
topu stall wykonala w dniu 
2ll Irin. Szczególnie dobre wy­
niki w. wlllce. o plal'A uzyskał 
zespól miodzletowy l 

pro ją przeCiwko brolalnej 
plac7..11 Tllrb, który , polski 

metodę 

W ostatńich latach podniosla 
się jakość artykułów żywnoś­
ciowych l rozszerzył się znacz­
nie ich asortyment. Jednocześ­
nie szereg przedsiębiorstw prze 
mysłu spożywczego wciąż jesz­
cze wytwarza produkty, które 
pod względem jakości a zwlasz 
eza smaku - nie odpowiadają 
wymaganIom konsumenta ra­
l'Izieckiego, 
Wielką iloŚĆ ryb wysokich ga­

tunków wciąż jeszcze przczn,,­
cza się- do zwykłego solenia, za­
miast produkować wysokogatun 
kowe przetwory rybne - mrożo 
ne, malosolone i wędzone. 

W przedsiębiorstwach przemy 
sIu piek~rskiego zdarzają sil) 

pomocą maszyn. . 
Aby dokonać zdecydowanego 

przelomu w dziedzinie rozsze­
rzenia produkcji artykułów tyw 
nościowych oraz polepszęnia ich 
jakości i asortymentu Rada':Mi­
nistrów ZSRR i Komitet Cen­
tralny postanowiły: 

I. W spl"amie 
zwiększenia ~pl"odukcji 

artykułów.żywnościowych 
i polepszenia ich jakości 

W latach 1954-1956 radykal­
nie zwiększyć produkcję artyku 
lów żywnościowych, polepszyć 

ich jakość, asortyment, paczko­
wanie i opakowanie oraz znacz­
nie wcześniej wykonać przewi-

dziane przez plan S-letni ni 
rok 1955 zadania w zakresie pro 
dukcji artykulów żywnościo­
wych. W tym celu ustala się jak 
następuje wzrost prodUkcji naj 
ważniejszych kategorii artyku­
łów żywnOŚCiowych: 

Uchwala pl'7.ewiduje znaczne tletów i innych przetworów mię 
zwiększenie produkCji mięsa, snych i doprowadzenie jej do 
wędlin, konserw mięsnych, ko- następujących rozmiarów: 

Mięsa 
w tym drobiu 
wędlin 
w tym parówek i 
serdelków 
konserw mięsnYCh 
kotletów 
półfabrykatów 
mięsnych 

, 1954 r. 

:!.180 tys. ton 
75 t, 

710 " 

90 tf " 

380 mln. pusz. 
1.300 mln. szt. 

pierożków z mięsem 
mięsa paczkowanego 

l!O min. 
50 tys. 

30 .. 

1955 r, 

2.550 tys. ton 
105 
850 



-
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(Dokońcaenlę ze str. I) 

proe., kotletów w ·1954 r. -- 4,11 
raza i w 1955 r. ......, 6..1krotrl; e 
półfabr1'k",tów mięs.llych w 
1954 r. - 3'.8 raza i w 1955 r. --
5,7 raza, piero;ików 'z mięsem w 
1!1~ r. - G-krotnie! w 1955 r. 
- 8,7 raza, mięEa paczkQW'ane­
II!). w 1954 r. -- 26 razy i ,.,·1955 
roku - k~lłuadzies':ąt razy. 
. Prcdukc jęp3ństwD'W"'E'g0 prze­
inysłu ńl'ęsnego postlrtaw:a się 
doprcwadz:ć W 1.l156 r. w przy. 

m1llsa Pllcz!iow'anego 

!lMlrówt1t i serdelków 

kOIl'SeI'W mięS.llyeh 

~katów mięsnych 

pieroŻlków oz mięsem 
IIrotliatów mięsnych 

Postanaw:a się dalej: 
Rozwinąć na szeroką ska1ę 

produkcję konserw pasz,teto­
~h, ozórowych, faszerown­
nYch, kurzych, szyn&t:i konser­
wowanej oraz innych w~oIboro-

bliten.1u do li milden6w ton, 
czyli zwię'k:S:Z)'Ć ,,2.4 t'Q1!IIl w 
porówaanlu !l UIlIO 11'., prodWt­
cję wędlin - do 1 mialona tOill, 
czyii zwiQkszyć ją 2,2 raza w 
porOwllantu :t 1950 r. lit produk­
cję drobiu zwiększyć - 4,7 ra-
za. . 
l!chwała przewid,uje, te w Po 

rówIlaniu z rokiem 1953 wzrost 
prodł~li pot;'!!c~~n~h lIf­
tykulow w tej <i&iedzltlle wyra­
:d się w nas1ępu i<lcym stosun­
ku: 

r. 1954 v. 1955 

4-krotnle iI-kroinię 

1,5 rUII. . przeszło 2.Jl:roWi 

1.4 rasa 1,8 'I'aza 

2-krotnle 3-krotn:e 

1,5 raza ll-luotnie 

40 proc. 80 proc. 

tY$lęcy toll. i w r. 11155 -- 250 ty­
slęcy'ton, margaryny.kuchennej 
w r. 1954 -l7.9 tysięcy ton, w 
roku 1955 - 200 tysięcy ton. 

Produkcja najwyższy.ch gatun 

Produkcja cukru - 'krysztalu 
i cukru rafinowanego ma wiro­
łlir!ąĆ: eukru - kryształu w 1954 
roku - do 40300 tysięcy ton, w 
1955 roku - do 4.800 tysięcy ton, 
_ cukru rafinowanego w r. 
1954 - do 1.350 tysięcy to"" a w 
foku 1955 - do 1.~50 tysięcy 
ton. Produkcja cukru - kry­
ształu w 1954 roku wyniesie 170 
proc. w stosunku do' 1950 roku, 
a w 1955 roku - 190 proc. Pro­
dukcja cukru - rafinowanego 
w r. 1954 - 193 proc. l w r. 1955 
2,2 ~aza. 

W roku 1956 produkcja cu­
kru - kryształu ma wynieść w 
przybliteniu 5,300 tysięcy ton, 
tj. ,wZrośnie 2,1 raza w poróWna 
niu z 19.50. rokiem, produkcja cu­
kru rafinowanego 1.800 tysięcy 

Mw margaryny VI' 1954 r. wzro4 
nie do 86,5 proc. !lłobalnej pro­
dukCji margaryny, w 1955 roku 
do 87,5 proc., 1\ w 1956 roku -
do 90 proc., wobec 85,2 proc. w 
1953 roku. 

ton, 'tj. wzrośnie 2,6 raza w po­
równaniu z 1950 rokiem. 

Dzięki zbudowaniu nowych 
cukrowni oraz rekonstrukCji l 
'wyposa:ieniu technicznemu 
istniejących juZ cukrowni do 
końca 1956 roku zdolność pro­
dukcyjna tych zakładów wzroś­
nie w porównaniu' z '1950 ro­
kiem: w zakresie cukru .,- kry­
ształu w· przybliżeniu 1,4 raza i 
produkcji cukru rafinowanego 
2,2 razII. 

W celu zapewnienia termino­
wego .przerobu buraka cukrowe 
go i skrócenia dalekich przewo­
zów zbuduje się i uruchomi w 
Jatach 1954-1956: 25 cukrowni 
produkUjących cukier -, kry­
sztal, w pierwszym rzędzie w 
zachodnich obwodach Ukra:ny ! 
Moldawskiej SRR. . 

~h KOIJ'SC1"W m!~snych; I 

WUChOO1ić' w 1954 r. - 1956 
roku 144 przedsiębior~twa prze­
twarzające mięso: podnieść po­
ziom mechanizacj! procesów 
przerobu żywca, top:en:a tłusz­
czu i przetwórstwa podrobów 
z ,poziomu SO pcoc. w 1953 r. do 
55 proc. w 11)54 f., 65 proc. w 
1955 r, i 75 proc. w 1956 r. 

techno'logiczne procesy produk­
cji wędJ;.u, parówek, serdEil· 
ków, konrerw mięsnyCh, mięsa 
pacmowanego, pólłfabryk.a,t6w 
mięsn:5'ch, kotłetów i pierctk6w 
z mięsem, wprowadsajllc n.a 
szeroką Slk.ałę urządrLe:rria aulo-
matyczne ,I taśln<>we. W snra .. ,·e Z • k • rad kc"! Doprowadzić do wzorowegO r II 'W mę l!iIZeoHt p U l. 
porządku sta·n SlInitaorny 1I:00l- wyrobów coldcrniezyeb i herha~y 
bin&tów mięsa' i drobiu oraz 

Catk<)wicie ~echaniZ'Ować 

pu.nkww uboju, Jak również Uchwala przewiduje dnIej cy ton W 1953 r., czyli zwiększyć 
znacznie polepszyć pielęgnację zwiększenie produkcji wyrobów 2,5 raza w porównaniu z 1950 r. 
zwierząt gospodarskich i dro-' cukierniczych, W roku 1954 do Nasfępnie uchwala omawia za 
biu pr7.ed ubojem: nie dopusz- UHli tysięcy ton i w roku 1955 dania związane z polepszeniem 
czając do ubytków podczas ich - do 1.1125 tysięcy ton, wobec jakoJci. aromatu, asort,'mentu fi 
przetrzymywania i przewozu. IJIW tysl~cy ton w 1950 roku i paczkowania herbaty. 

Uchwała przewiduje, tenale- przy tym w szczególności pro-
Ź)' zwiększyć radykalnie polowy dukcja przetworów rybnych, 
ryb i zwierząt morskich, dopro- wyższego asortymentu.' 
wad.zając je do ogólnej ilości . W myŚl uchwały zwiększona 
27,15 miliona kwintali w 1954 f. zostanie produkcja kawioru czar 
oraz 31,9 miliona kwintali w nego ! polepszona będzie jego 
1955 r. Uchwala szczegółowo wy- jakość. 
mienia przewidziany wzrost po- W celu zWlęksunla polowów 
łowów w poszczególnych katego- 1'11 morzu otwartym oraz termi­
rIach ryb, zwłaszcza zaś polo- nowego przyjmowania I przetwa 
wów różnych najcenniejszych ga rzania ryb na miejscu, postana­
tunków ryb. Na rok 1956 przewi- wia się znacznie uzupełnić w ła­
duje się polowy ryb w ogólnej lach 1954 - 1956 flotę rybacką, 
Ilości 36 milionów kwintali. co odbiorczo - transportową, chlod­
wynosi 2,1 raza więcej niż w niczą iobS1lugującą. jak również 
1950 r" przy czym polowy śledzi zwiększyć radykalnie moce wy­
VlYnieść mają - 7,8 miliona twórcze stoczni remontowych 
kwintali, . ęzyli 3,2 faza więcej oraz podnieść prodUkcję części 
niż w 1900 j.. . zapasowych do ,śi!oików okręto-

Towarówa 'j,rodukcia rybna w . wycI!. 
zakresie Ministerstwa PrzemysłU Poziom mechan!l'.lIcji polo­
Spożywczego ZSRR doprowadzo wów ryb w 1956. roku zwiększy 
na ma być w 1935 r. do ogólnej się o 80 proc. wobec 117 proc. w 
ilości 2.010 Iys'. ton. Zwiększy się 1953 r. 

Mdliło, ser, mleko IIiIkoBdenllowaoe 
ł inne pnetwoll'y mleezne 

POlItw'Ulw:llll w latach 1954 praetworow mll!C2:l'lych, 
- 1955 do nasŁeo11lll-

, masła 

sera 

f. 1954 

476 Iys, ton 
9'i tys. 10111 

f, 1955 

560 tys. ton 
135 Iys. ton 

275 mln. puszek 

38 tys. ton 
li. '150 tys. ton 

mleka skondenrowar.eg<) 
mleb w proszku 
mleka pełnotłustego 

220 mln. pusu1k 
80 tys. ton 

UOO tys. ton 

w tys. ton, co oznacza wzroot 3,3 

1\, -

w roku 1\134 dwukrotnie więcej, 
Ił w r. 1955 - 2.4 raza więcej niż 
w 11150 r. W 1958 r. produkcja 
mIIosła wyniCllle w 
_ tys. ton. czyli LW"!""~ 
~WII w z 
11150 f., a produkejll sel'll - 1410 

raza :iI r. 1950, 
Do 1958 f. przeWiduje 

filę, dzięki budowle nowych 
oraz praebudowie I VlYposa:!:enlu 
technlczMMu czynnych przedsię 
blorstw, podlei!ych Minister­
stwu Przemys~u Spo:iywczago 
ZSRR, zwi~1I! moey VIY­
twórcuj w zalmI!ste muła śmie 
tallkowego półtorakrotnie, sera 
- 2,li fllU Iw tym sera topione­
go 'I-krotnie', mleka skondanso­
wanego 3,4 raza, mleka w proQ 
ku - :. razy, mleka pełnotłuste­
go - 1,7 raza w porównaniu z f. 
1958. 

1.387 tYSIęcy ton w 1953 roku. . . 
. . , . Uchwala, stwierdzając wzros-

Uchwala ZO~\~lązUJe do 'znacz ty popytu na pieczywo wyższych 
nego. polepsze~la Jakości i .r9..,z'".z,,; . .gatunków, zobowiązuje Państwo 
rzema . as~rtY':lentu wY~\\: wą Komisję Planowania ZSRR, 
c~k!ermezych cIeszących SIę naj Ministerstwo Handlu ZSRR I 
Większym popytem, .Ministerstwo Przemysłu Artyku 

Uchwala określa rÓwnież ta- lów Spożywczych ZSRR, by 
dania w dziędziąie zwlęll'szenia przy sporządzaniu planu pI'oduk 
produkCji wyrobów cukierni- cji pieczywa uwzględnily te VIY-
czych WYŻSZYCh gatunków. maga'nia ludności. 
, W roku 1956 ma byćzakończo Należy rozwinąć na szeroką 
na mechanizacja podstawowych skalę budownictwo piekarń o-

raz przebudowę czynnych zalda­
procesów technologicznych pro- dów piekarskich przy zastosowa 
dukcji VlYrobów cukierniczych. 
W uchwale 'czytamy: niu nowoczesnej techniki. WyllU 

dować w miastach i osiedlach 
Do końca 1956 roku zwiększyć robotniczych w latach 1953 -

w porównaniu z 1950 rokiem 1956 _ 372 fabryki chleba I pie­
zdolność produkcyjną przedsię- i,arnie mechaniczne podlegle 
biorstw cukierniczych przez zbu :Ministerstwu Przemysłu Artyku 
dówanie nowych fabryk, głów- łów Spożywczych ZSRR Uchwa 
nie, na Uralu, w Syberii, na Po- la postanawia, że w. miastach, 
waltu, w Azji Srodko\vej I Ka- gdzie produkuje 
zachlitanie, jak również przez re ną ilość tortów, 
konstrukcję i rozszerzenie istnie roików i makaronu 
jących fabryk. dowane ni.,k~rn'i" 

Znacznie culdel:nh:zYlch 
łodów -
nionelO 
go - w zall:llld,ach Minisi:erstwa 
Przemysłu Artykułów :!:ywnoś­

cloVIYch ZSRR i Ministerstwa 
Handlu ZSRR w 1954 roku do 
1110 tysięcy. ton I w HI55 rok' I do 
240 tysięcy ton wobec Hill tyslę-

mąki naiVIYtsz. lat. - :U raza 
mąki l gatunku - 2,1 raza 
lllnyoo galunków m;;kl-l,I! raza 
kaszy jaglanej - 1,5 raza 
kaszy gryczanej - 1,7 raza 
grochu - 8,11 raza. 

młynów. 

Ministerstwo 
kulów !':n,,;.v""''Tw.h 

polepszenia jakOŚCi wlIZystkich 
gatunków m;;ki I kasz. 

a w - do 2.045 mln. 
pusze l" 922 mln w 1950 
roku i 1.363 mln pusuk w roku 

warzyw- 19::13, upe\\'lIiając przy tym 
I owoco- wzrost w następującym 

milionó'w puszek, menele: 

Iw m'lkl"""h I'u ... k) 
1954 1955 

4Hl 460 
510 5tlO 
'75~ 855 
65 'Hl 
40 00 

1954 r, 
\Ol p,oceoloCh 

wob •• 11S!1 f. 

raza 

Iw ",n_ell ..... 1111'6",) 

1954 1955 

piwo :810 282 
naPojów bezalko-
holowych, 110 135 
wody millei'lłlM ' 
(w mmonach 
butelek) 220 260 

Następne punkty . uchwały zaj 
mują się sprawą polepszenia ja­
kości piwa, owocu płynnego 
ltd. oraz usprawnletlia handlu 
tymi artykułami, 

lPS4 ,. 1955 ,. 
,.fil N.ellfoeh w proc.nleCh 

webee 1950 r. wobec 1900 f. 

16S 181 

~63 187 

:I razy 2,4 raza 

Uchwala Przewiduje równie:!: 
podniesienie jakości wódki t li­
kierów oraz gatu ku butelek, 
w któItch są one sprzedawane, 

W .pl"awle RstOI . ola 
teehoik ł ch oBczej 

w DrlEelOy:ile al"iykulów ż,wno:iełDwych 
W celu podniesienia jakoki 

produktów, usprawnienia chłod­
niczej technologij kc:>mJerWaCji 
mięsa, ryb, masła ! innych ar­
tykulówżywnościoVlYch oraz na 
leży tego przechowywania tych 
artykułów, uchwala poleca 
zwiększyć pojemność I moc za­
mrażalni. Uchwala zoboWiązuje 
Ministerstwo Przemysłu Artyku 
łów Spożywczych ZSRR, by w 
latach 1954-1956 w, drodze bu­
dowy nowych, rekonstrukcji I 
technicznego wyposażenia Istnie 
lących chłodni zwiększyło ich 
pojemność o 205 tys. tQB.uW7.gl~d 
niaJąc jednorazowe magazyno­
wanie. Do końca 1956 r. pojem­
ność ta ma wYllieść 709 tys. ton, 
w porównaniu z 480 tys. ton na 
początku 1953 r. W tym celu na­
leży szerzej stosować w prze· 
myśle mięsnym, rybnym I wole 
jarniach obok małych składa­

nych lodówek również składane 
lodownie o dużel poJemności, 

których budowa jest tat'lsza I 
trwa krócej. 

W latach 111:14-1956 należy 

zwiększyć wydajność fabryk 
sztucznego Jodu o Hl tys. ton na 

dobll w celu ~anla mięsa, 
ryb i innych artykułów spożyw­
czych w chtodniach przy zaltła­
dach produkcyjnych. 

NaleŹ)' szeroko stosowa~ w 
chłodniach przy magazynach i 
w lodówkach sklepoVlYch oraz VI 
przedsiębiorstwach produkuią-' 
cyeh artykuly spo:!:ywcza apara­
ty do szybkiego zamrażania ar. 
tykułów mięsnych, bitego dro­
biu, ryb i filetów rybnych, owo­
ców, warzyw i innych artyku­
łów. 

Uchwala przewiduje, że przy 
budowie nOVIYch rekonstrukcji 
istniejących chłodni należy sto-. 
sować najbardziej skuteczne i 
wydajne przyrządy do ochładza­
nia komór chłodniczych; zau1o­
matyzować chłodnie jak również 
stosować automatyczne przyrzą. 
dy kontrolne I pomiarowe. Nale 
ży róWtliet wprowadzić ur~ 
nia do ozonowania powietrza w 
komorach przechowalni oraz 
licznik!. 

Uchwala przewiduJe następ. 
nie podjęcie szariallu konkret­
nych środków, zmierzająCYCh do 
uspraWtlienia gospodarki chlod­
nicuj, 

W lIprawie produkcji paplel"osów 
ł w'l"obów 

perlumer1loo .. kosmelyezo,ch 
Uchwała przewidUje, że w 

19M r. produkcja papierosów 
ui!tniko .. vych I bezustnikowych 
Wyniesie 200 miliardów sztuk, 
tj. <ZVi'iękllzy' się' 1,6 raza w 
równaniu z 1950 r. zd w r. 
- 215 sztuk, czyli 1,7 
raza więcej w 1950 r. 

Powinno róWtlid nastąpić 

znaczne polepsunie VlYfOb6w ty 
toniowych w drodze udosmnale 
ma technologii produkcji i prepa 
rcwlln!1l tytoniu, 

Uchwala cpraeWlduje talde 
rozszerzenie asortymentu ! pod­
niesienie jakości mYd~ ~9Słeto­
v .. ych. W 1954 r. w porównaniu 
z 1950 r. produkCja perfum I wf> 
dy kolot'lskiej :tostanie iWlęksiO 
na dwukrotnie. • 

W celu 
sloWl perfumeryjno - kO!!mE!tYI:2I 
Ilemu olejków 
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)"sponujl!,C wolnym 
czasem - autobus od 
jeMu! za godzinę 
-' ruszyliśmy spa­
cerkiem z kierow-
niczkI!, szkoly Hele­

ną S. pod magazyn . Gminnej 
SpółdzielnI. Pogoda była pięk­
na - "praWdziwa złota polska 
jesień", mówiła moja towarzysz 
ka. Pod nogami rozpoścteral 
się szeleszczący dyWan, w po­
wie~rzu snuła się przędza' ba­
biego lata. Slaby powiew wia· 
'tru przynosił od pól zapach dy 
mu, ziemi 'nawilgłej poranną 
rosą, gnijących liści ... 

Przed parterowym, murowa­
nym budynkiem wyciągnął się 
sznur kilkunastu furmanek. Wo 
zy, na których piętrzyły się 
worki ze zbożem, ustaw1aly się 
kolejno przed drzwiami maga­
zynu, gdzie urzędowa! krzepki 
chłopak w zielonym potarga­
nym nieco swetrze i cyklistów­
ce, przekręconej zawa!iiacko 
na tył glowy, 

- Niech pan się przyjrzy, 
nie widać tam s~wego konia? 
- zapytała, lustrując w=­
kiem furmanki. 'w glósie za-' 
dźwiliiCzał niepokÓj. 

- Jeszcze nie przyjechał -
rzekła uprzedzając moją od­
powiedź. Podeszliśmy bliżei, 
Ale przeciet nie jest pó~no, 
prawda - dodawała sobie od-, 
wagi. Spojrzała ukradkiem na 
zegarek. ' 

Wozy zwolna ruszyły skrzy­
pilIc niemilosiernle. Koła ude­
rza!y hałaśliwie o "kocie łby", 
którymi wybrukowane było 
podwórko przed magazynem. 
- Następny! - zawolal zielo­
ny sweter, wymachując kawal 
kiem papieru. _ 

- Zdradzę panu pewną" 
jemnicę - przysiedliśmy się na 
niewysokim murku, zwraca­
Jąc się twarzami ku slońcu, 

- Otóż historia, którą panu 
opowiem wydarzyła się nie­
dawno, w lecie. Przybiegła -do 
mnie z -płaczem żona jednego 
;r; naszych Chłopów, Komorow­
ska: mąż zachorował. Wzię­
łam więc podrliiCzną apteczkę. 
którą mieliśmy w szkole i u­
dałam się na .koniec wsi 
lipy", Komorowski od 
go czasu cierpiał na nadciś­
nienie_ Okazalo się, że dostal 
silnego krwotoku i ko:nieczr,a 
była natychmiastowa 
lekarska, Jak pan wie 
ży w odległości 4 kllnm"trA'I!J 
od Kielc. Wysiałam 

dwóch 1""·,.. ... r7Vk:ów 

dając na droR. - Msza gro' 
rnada począ.tkowo nie wywią­
ZYWała się natetycie m swoich 
zOOźowyeh oDowiltZków,jesz­
cze w ubiegłym tysoóniu mie­
liśmy zaledwie 3G procent. 
Dowiedziałam się od lIOłtysa, 
że jednym z zalegających jest 
Antoni Komorowski, średniak. 
Mlał odstawlt! około 111 metrÓ\V 
I jak dotąd ani rusz. Byl to ten 
sam Komorowski, o którym Pa­
'nu przed chWilą opowtadalam. 
Sołtys upominał go jut kilka­
krotnie, Komorowskiego od­
wiedzall też aktyWIści gromada: 
ey a nawet przewodniCzący 

, Gminnej Samopomocy. Chlop 
wYkręca! się lak piskorz, część 
winy zwalał na nieurodzaj, 
cŻłiiść na kierat, któł7 mu się 
popsuł. To znowu siewy, wy­
kopki Itd. PostalIowilam po­
rozmawiać l: nim osobiście, 
Zastałam go, wrócił właśnie z 
POla, gdzie bronował. Po pod­
wórku, skubiąc resztki trawy, 
przechadzaJ się si-wy koń. Ko­
morowscy przyjęli mnie goś­
cinnie, uraczyli gorącym mle­
kiem, chlebem z, maslem i mio­
dem, Gaworzyliśmy o tym' i 
o owym, gdy jednak zeszliśmy 
na skup, zauważyłam, że twarz 
Komorowskiego jakby stężala, 
niemniej sluchalmnie uważ­
nie '- może przez grzecznoŚĆ, 
a może, .. kto wie? .. Kiwał glo­
wą ! wierz mi pan, balam się, 
czy w tej chwili nie myślał: 
"mów ty sobie dalej, a ja 
wiem ąwoje i basta. "Człowie­
ku", rzekłam prawie ze łzami, 
"przecież to twój najświętszy 
obowiązek"! Po tych sło' 
wach oczy jego zabłYSłY jakoś 
inaczej, nie ZwYczajnie. Po­
wiódl po czole ręką, wielką po­
siekallą od pracy o skórze twar 

-aej jak drewno. Ale zaraz 0-
panował się, bąknął pod no-
sem, wah\jąco, że to gmina wy 
mierzyła mu za wysoki k o n­
t y n g e n t, że właśnie ma za­
miar napisać odwołanie... Sie­
dzieliśmy blisko okna,.za któ­
rym widać bylo kawalek pło-

IRENA JAROSZ 

, 
k 1.qZ 

tu ł drogi zasłanej liśĆmi. , - W~z fin. tam ... - sz.ep 
Nagie... rozlegia się dzłwnie nęła. Bzeezywiśeie -jakaś t1.U'-
znajoma syrena samochodu i -manka uk:azała lilie na koflcu 
drogą - przemknął lIIlll'lochód drogi.' - poznaję ... siwy ko6.: •• 
długi i niski, srebrzący się - triumfowala. ' , 
ŚWieżym lakierem. Za szybką Wytęży lem wzrok 1 zobac~ .. 
szoferki mignęła skorzana pi- łam siwego, ale do wozu ia· 
lotka kierowcy i bialy fartuch.' przężony był jeszcze ~ 
"Krawczykowa rodzł, wezmą Ją chyba kasztan. Spostrzella W!.­
do izpltala", obwieściła Korno dać to samo, Do nasIe w ~ 
rowska z za UChylonYCh drZwi. zabrzilni.UI. nUta rOzczarewa.-
Spojrzałam na niego i zdurnia- nla. - Przeeież miał bYĆ tyIIko 
,łam Się. Twarzd<lplero co jeden koń, siwy - grymaśna 
dkx1ta rna~ 'IlJ)rzejmośei, jak dziecko - a tu dwa. .. Bo­
zamarła. Siedział. bez ruchu, te, to nie, on ... 
trzymająe się :za rękę, Tymczasem wóz zbliżał się 
jakby lIObie wzypominal ów' szybko, załadowany eztibato 
'zastrzyk 1 Siowa młodego workami. Na szczycie tej &1U'a .. 
lekarza, które letaly głęboko mldy sied$ł chłop wypros1;(l.t 
gdzieś na' dnie serca. Teraz w , wany jak żołnierz na~" 
nim c o ś kiełkowalo. Zagł7zł dzie. Na głoWie mial kas~ 
wargi. Wstął, był wysoki, do- spod którego wymykaly się kos 
brze zbudowany_Chodził zwyk- mylti szpakowatych włOSóW. 
le trochę przygarbiony, VI tej Ubrany był w cajgową, GIIrlI 
chwili jednak wyprostowal się, kurtkę. Szyję ścisnął krawa .. 
bal U1'Ó$ł Nlwet iak.'b:Y C o ś do. ,tern zawiązanym jak postro. 
dalo sily do życls. Drgnął. Po- nek.. 
biegł do kuchni, wrócił za chwi - Jest" jest -- :zachlys~ 
lę li: dzbankiem: "doleję pani się niemal Szarpała mniE!' :ta 
mleka", ręka mu drżala. Po- ręuw palta. - Drugi.ego, k;o.. 
tern podniecony, 'jakiś' wz~ nia pożyczył od l.IIIojecltiego. 
rzony, chcąc widocznie przyS- sąlIItada - krzyczała prawie. 
pieszyć bieg czasu zerwal kart Ogarnął nas spoj~ 
kę z kalendarza ściennego, skupionym, poważnym jaJdi.y 
zmiął ją w palcach, cisnął za. chciał powiedzieć: ,,nic ,~ 
piec. To znowu nerwowo szu- czajnego, robię tylko to, codo 
kal w kieszeni papierosów, za mnię na1eży". W uprząż~ 
palki gasły jedna po drugiej". go konia wpięta była ~ 
Dopiero gdy zaświeci! lampę na chorągiewka. -
dostrzegłam na stole telegram. Uchylił kapelusza. OcIpowi&o 
Zerknęłam: "przyjeżdtam jutro dziMa wzrokiem .... prom1en.. 
Antek". Teraz przypomnia- nym, cieplym.., 
lam sobie, :Ze miał przecież na Za chwilę młodzłeniec' w 
uniwersytecie syna, zdaje się, zielonym swetrze witał się li: 
że studiował medycynę... Nie chłopem, poczem stanął przy 
zamieniliśmy już ani słowa na wdrkach poklepując je przy-
ten temat Po prostu nie chcia jaźnie, jak starych znajomych. 
łam mu -p r z e s z k a d z a Ć. Sprawdzal czy są dobrze :za .. 

- Wszystko,- rzekla. -To wiązane. , 
bylo wczoraj, proszę pana". W kilka dni później I)rzeczy .. 

Patrzyliśmy teraz oboje W 1alam w piśmie ~ 
głąb ulicy wiejskiej, na zakręt. że ,,Antoni Komorowski wy .. 
Z drzew sfruwalyliście pokry- wiązal się z planowego skupu 
te rdzą jesieńi. Jeden, koloru zbou z nadwyżką." Dwuszpal~ 
ognia, krygując się upadł He- towa notatka przecięta byla 
lenie na kolana. Nie zauwa- czerwonym zyg:zak;em błys. 
żyła. kawicy. . 

iętai 
.. 

O programie 
wie, 

głębia podzial wsi na patrio­
tów i wrogów skuteczniej nie­
raz niż pomiał7 gruntów czy 
tradycyjne 9pinie. Oddzialy­
wanie sztuki. jej wielkich czy 
zupelnie malych form, jakie 
zwykle zawozimy chłopu, po­
tęguje się o wą dziedzinę 
do~ emocjonalnych. przy. 
gotowujących dOjrzewanie de­
eyzjt Zeby którejś sierpniowej 
niedzieli Sobierski. przodują­

oborowY spółdzłelni produ­
tv Woli Zatęinej 'IV1'" 

put,lIczme ze swym 
przyjazdu 



·Pom:t;lik Żeromskiego 
dar' dla Kielc 

WŁODZIMIERZ LWOW 

Lekcj 
S 

talo się ju:!; nieomal 
tradycją. że w ek_ 
sle Miesiąca P'e&lłę. 
bienia PrzYlatA! Pol. 
sko-l!tadzleeldej przy 
jeŻliżajll de nas na 

~iAAe wystęl'Y teatry ZWiIl~ 
ku ltad21eekieg0. Za każdym ra 
Ilem jest te głębokie pr~żyele 
dla tysięcy nas:I\YCO widzów. 
l>lą sceny polsklęj ten bezpogre 
dRi kontąkt z twórczością ar­
tystów radzieckich ma specJal­
nie donlosie znac~nle, gdyŻ t .. 
aW' 1'lIdrrlec1d nurtowały te 
me pl'eblemy, które żywotne 
dla nas~j sztuki teatralnej. 

Teatr l'adzleeki ks~ta!tow!lł 
się w warunkach o wiele od na 
$ZYch trudniejszych, jemu pr:!;y 
padło w 1.!dzlale torowanie nC>­
wyęh dróg Sl>tuce ·socjallstYCl:­
ne). 
Państwowy Tea!l' im. Wllcll­

tan~owa, który prl:Yjechał do 
Blolski, jest właśnie jednym z 
pierwsl:YCh teatrów poWata­
bre~ w MOskWie po RewolUCji 
jila~~ęrnikowej. Nosi on imię 
,wojel!lO (w;)rcy, wybitnego ~" 
~l'!Ił, PeQlIgoga i cnialąc~ t .. 
!lłtflll~ego, Ji:ugeniuszą. Wach­
tlłl\i!ewlł. 

Zlrloźyeiele MehAT-u od 
el'lwih wstltl'lienia Waehtange­
wa do kil teatru eccnili talent, 
li:ar1iWl'li!e twórczą i nowator:. 
s~e tel'ldenejel'l'llodego adepta 
sceny. Wachtangew już w IlHl 
!'Oku staje się jednym z plerw­
szyeh l!'W6lenriików I propaga­
terów rpd;!:ąeego się wtedy, 
dziś już słynnego "systemu Sta­
alsławskiego", widząc w nim 
podstawę wychowania aktora. 
Jedną z głównych cech twór 

czoścl artystycznej Wach 
WII ~yl protest przeciw bi 
postąwie wobec rzeczywist 
Jeszcze przeą Rewolucją, w 
Swych Ilierwszych p~acach re­
iYserskich piętnowal on e­
i!IOizm i rru;kled moralny spole­
i!l>efistwa kapitalistycznego, de­
maskował z!!IUbną dla czlo",je­
ką wlądzę pieniądza. 

Po RewolUCji Paździerrriko· 
wej Wachtangow byl jennym z 
pierwszych I'lnedstawicieli 111-
teligencji twórczej, którzy sta­
nęli po stronie zwycięskiego lu 
clu i talent swój oddali na jego 
sl1.!żbę. Wachtangow poszukuje 
form scenicznych, godnych 
wiell,~ci nO\'li:ej epoki. Lączy 

cht ng W 
zadziwiającą wrażliwość na pc>­
trzeby kształtuilll4!eiO się tea­
tru z I'Il1jlel'lslIymi tfadyqjami 
MeIlA,.-u. Studia ~ed jego kie 
rul'lklem z€'IlItaje vi lfl20 rokU 
włączone do MOSkiewskiego 
Teatru APtystyczne/ilo pod na­
-'I "Trl:E!cle Studio MCl\AT". 
NajpowlIllllnlejslIlym asiąl!ll'llę­
ciem Wa~l!tal'lgowa w tym i!l>a 
sie jest inseel'llzacja "f(slęj­
I'Ilezkl Turandat" eozzlego 
(1922). Prl:edstaWlenie to po­
wstało jako eksperymentalna 
1'Iraca Studio, następnie już na 
scenie teatru ponad tysiąc razy 
do łez w-l'JrUszylo j bawiło no­
wel!lO'widz6. 

,,:I!:siężnic:ilka TuramIot" sta­
la się opoWieścią l'l'Iłedego l:E!­
lIl'ołu o radool'lej pracy i mło­
dZieńczym zapale, a wlM'ze w 
słoneczną prl:)'szlośt!. Reżyser­
ska koncepeja Waehtanl!lCRNa 
polegała rut . ~lw\iU - po­
przez piękno bajki - poell.ll 
dnia jutrzejszego. 

Tego co w .. :I!:siężnlczee Tu­
randat" bylo nal'rawdę !lewe I 
liiodllE> Waehtallgow nie mógł 
już kontynu6Wae: Pnedwcms­
na śmierć przerwała jego dro­
gę tu'6rezą. Zmarl w·11122 reku, 
nie ··widząc nawet I'rem!Eli'Y 
swego ostatA!egO widoWisk ... 

Uczniowie Waentangowlł re­
alizują testamelIt artystyczny I 
ideowy swego mistna. "JetElll 
artysta chCe twol'ZJ'li nowI! sstu 
kę, twol'ZJ'li po tym, jak przy­
szla Ona, RewolucJI!, tli musi 
en tworzyć .. ra~em" ji; !laro­
dem. Nie dla narodu. n!E! gwoli 
narodu. ani poza 1'1!!!l. a tylko 

spośród wszystkich InscenlZli­
ell lellt) utworu. Spoktakl ten 
wydobył po rai pierwszy cały 
jego chilrakterystyozny !luma-
nizrA. . 

'lIjwl,łt&zym wydllr~niem 
teatru radzieckiego stalo się 
przedstawienie .~zlowieka l 

~-".:. ) 

poczesne miejsce zajmują lea 
arcydzieła dfal'ń!ltu Iłw!atowe. 
go Qd SotoldęsiIf poprZez $zeks4 
pirs i Moliera aż do współczes. 
nych dramatów postępowych 
pisarzy całego jwiata. Widz 
polSki 'wbaCZY w w1ko.na­
niu tego teatru .. Wiele hala-

ra=m z nim" .. g 

Te siowIj Wachtangowa stlłly 
sie twórczym credo jego wY­

Na zdjęciu: S. W. Łukla MW W roli BU!cZ!lM ł "1. 
A!lIksie;cwtl w rol! GlajiTY t!) sztuce Gorkiego: "Jegor 
czot!) I IlI.lIi·, Fot _ chowanków, 

Dojrzale lUZ karabinem" w reżyserii Rube-
tnecie Studio zastaje 1'111 Simonowa. Po raz pierwszy 
w r. 19211 Ilrzemiljnow!lne na 1!4 scmie pokaz.ano postacie 
PaAstwowy Teatr im. Wael'l· wedzów R€'W'Olucji - LenLna i 
tangowI!. Szczytowy roikwit te Stalin!!. Postać Lenin ... w kla-
atru przypada na latą tl'l:)Tdzie. syeznym wykonaniu najwybit-
ste. Dwa, zwłaszcza jeg" I>rze<i- lIiejs~ego ucznia Wachtangowa, 
stawienia staly się w histt>l'ii zmll1'lego w 111119 r. Borysa 
teatru radZieckiego wydąr;te- Szezu!dna, znana jest widwwl 
niem wielkiej mluy. "Jegor z filmów 
!lulyczow" Gorkiego (1933) wa:mZlernum" I 
"Człowiek z karabinem" p""" • .=c.~,~,""," 
din" (193'), Ch!'>Ciat dominu.lącą folę w 

"Jegor Bulyczow" w re~el'tuane Teatru Waciltango 
rU Borysa Zachawy byl. wa odgrywaly zawsze I nadal 
niem autora i krytyki, !'lajae- odgrywają sztuki wspólczesne, 
skonalszym pl'l:edstawieniem to jednak w jego repertuarze 

IlU o nic" Szekspira, "Ko~ 
nie glęooko" !Waz 

eztukę chlń­
znaną nam z filmu "Dziew 

czyna o bialych włosach", 
Prl:Yjazd Teatru Im. Wach­

tangowa do Polski stanie się 
niewątpliWie poważnym 
fl:eniem w naszym życiu 
raJnym, wzbogaci 
o kulturze bratnich fil 
dzieckich, o pełnej human!:m1u 
sztuce radzieckiej I jej twór­
cach. Na pewno odegra !'Ów­
nieź niemalą rolę w 
kształtującego się polskiego 
atru realizmu socjalistycznego, 

---- ----------...-----------~-_._-----------
RYSZARD NOWAKOWSKI 



Ul;~y mAYI!". Slua.ą 
(I~ml uaulltaml łap 
eZyWle połyka wo­
d~. WM4I jelit ł!l!ar­
na l chlapią się w 
niej gwiudy. Jesl 

1!li!l;,ny wieczór. Jesienny, nie. 
co chlodll'!wy. bo coraz 
krada dę t!! i ówdzie 

wiaterek. Wieczorem 
l się lu. 

~an Korba stoi nI mo·' 
~tku I'IlId slawldłami. Oparł 

s14 o porl,!ez I PilU:ilY w dÓI. 
... Ale mtbny si~ wodll. Dla. 

esllllo1 Bil 'wtatło II. młyna pa. 
dil 1'111 dęsld illuzy III po des. 
kach ll!cl woda ... 00 fan!! da· 
IlIk". Ile sil! d~. urobi?· .. Kto 
to ml)j, wledzieć7 Wszystko 
j~t w Bela. Plln Bóg 
ck!aUplenlllikl ml~zy 
Temu l!łot6wkl!. _u dwie, 
tomu tUleslq4... Jak Piln '1Ól! 
~ee to w ~~I ra,n,lutko 
~. duł" plenll!lUY. W tel 
klesl!:eni :!; prawej suony ma. 
T)rnarki. bo lewa jest dziura. 
Wlh Srebrzy się woda - a 
turbina trochę stęka, ale nla 
nawala. Nie może nawalić. 

Dlac;!:lIio nie moteT Bo tak po 
dobili &Ią Wiktorowi. Korbie. 
Mieni 3~ -WMI - jakby kto 
W nią l:Il~~~les!lItllków na· 
wnuelll. I, kto by pieniądz", 

do ~ D'paU ... KilU pe~ .® IIOPI1 d<l tej ck!ewezy~ 
n7." U=wll! !Mw!IIC - nie 
b~1I <IlU. A tllk el ehodd 
IIiP!Utko, równiutko. niby tan 

'WIIlee przy pytlu. Tyle, 
jl! l!: niej córk". 
Kiedyś byłby wstyd 111 hką 

ehloplllu dIlWIIĆ. Dziś? Dzh! to 
IUlwet tl'lll!bll... Stary jed 
miękki. dll IIlę urobić. 'Kor­
el!lik b~", tańczyl tak, jak 
mu zagra Korba· Bo tak po~ 
doba się Wiktorowi Korble ... 
Niech zacznie Korczak to Inni 
pójdą za nim. Przecież to czło~ 
nek zarządu... Może wreszcie 
suai traf! ten kołchoz.·. ten 
wprl&Ód .• 

Korba pa·pieTOlIII. 
podnosi do !fÓ!? lIili! 
lIIIpałikli!. Tak, Jakby chcial 
eoli więcej i}1I'1IY tym oll!!lnku 
10blle.l:Yć. Mroki ~zybko jed­
nllk zdu51\lij" płomyk· 

A ~tll!? Kore~ak Ick!e dra-
11'1 przez wieli. AkUr~i zula' 
nlll BUczakll w domu. PGVI.'l'\~e 

wrÓ!l1l jult z mhl$tll. WZY'WII1l 
lO do Komitetu. Bllcl:!lk lo 
mile!? e.l:lowlęk. AlI! e.l:Y xro­
:rum:I1I? .. Lld10 'o wili. NaJ­
lli}llI' wlIJIlć tmlalo I i}owte' 
dzl~: •. Dobry w!łlellÓr B!l~ 
cuk" a llOtllm od flUU: .. Pl'~~ 
wodIlle~ey. odoÓ!ljc!1I mi moi, 
lIlIImI" bo jll ęheę wydl!~ c6r· 
kił lIII jedlllll!lO ponlldll~l!Io chlo 
paka". I nim Bilczak się ode­
lwie. podsunll~ mu tytoń ! za­
,adlić: •. Zapalcle 5óble. Bil· 
cFak. zapalcie. Wiecie. te mam 
dObrll machorko". E, glu pili 
mylili! Bllcuk pewnie ~ję Ilie 
'Uoi)!, w oesy i l»-
wili: wstydz!~!1l 

fl'll\Um ~lę 

,adania· 

mi opew!a-
No co? 

Pfqce*lę BotęlO CIa!;, pIobo­
SiI\CZiI PQIi blildaęhlmęl'll. pro­
wadzisz pod Fęklll. D~ sy 
pili kwiatki pod nogi, wąchasz 
razem z proboszczem .kadzl­
dło, (jzwo!)kl dla c!ęble grają, 
słońce dla ciebie świecI. Po 
Pfacesji. pO sumie, iliz/est na 
duźe piwo do ·Festsuraejt. 
Otwierasz drzwl. li chUdy. 
blady Ęlumk!J') od fliZU woll: 
,.prOlilmy bardzo IJ,illlie kor~ 
czak. prosimy b,mbo. Uczci· 
wy l szanowny goŚĆ to' dla nas 
wiel'ka przyjemność". 

Nie zostal Korczak boga~ 

tym. PiekJo go nadal l bola!o, 
że bogatsi sąsiedu mówili o 
nim po prostu: dziad. Zamiast 
pieniędzy przybywalo do d,)­
mu kłopotów. nieszc.zęść. Nie 
mial za co ~zyć chorej żony, 
umarła, a po nieJllil dlu,o zo, 
stala boleść w plc1;5!ęch, Tru­
dne to były Cl:łI$y. Nieraz Szy­
mon wys!awta! ręce jak lo­
'Wal' na sprzedaż. - ale w!dsć 

wart by! wtedy ten 
towar, $oro Tl',I!-dko malI/zł 

się kupiec na niego. 

Odżyl Korczak dopiero pn 
wojnie. wypros(owal się na­
wet nie~o. śmielej spojrz.al n~ 
świat. na ludzi· Jakoś nadzi~l 
nachodziły teraz tamte 
marzenia. tylko, aby 
jedynej cÓrce zapl'W11ić do­
.tatni żywot. Toteż nie żalowal 
si! ! potu. pracował jak koń 
w kieracie. a w domu było co­
raz schludniej. wraz zamoż­
niej. Aż zaczęto we wsi m,)­
wić o spółdzielni produkcyj' 
Ilej. Po~zątkowo Korczak sial 
na uboc~u patrzył. Nie spie­
szyło mu Ale n-aszła i je­
go ochota do wspólnego. I 
'\vnego dnia wciągnięto 
mona Korczaka do 

Ciężko po(:z:!lk,1-

t 
(Opowiadanie 

- Dr.idi d4lbry! :S~. 

Niski •. łysawy, 
jęjl~c,e cz!owilk 
mi.anel twarzy 
lu: 

- Dobry wlillCl!:6r ęhcleUilcie 
powiedzieć .. ·. 

g~ć. Ihs\:aliśmy kredyty lIa 
budowę domków ... 

l)lllczelQ BilcZllk \:ak kadU? 
Czyżby wiedzial, co Szymon 
ch-ce mu powiedzieć? Korczak 
b=yś~ie obserWUje 
w swle. To ci dopiero 
szpara. Skąd ona si~ 
W uszach szumi. A 
szum?.. Ach, 
miro'" 

1'l!1czak jak()~ 
l!!ąda na sweg€l 

- Co?.. Mlyn słychać. 
mlyn ... - Korczak tłamsi sb~ 
wa. 

- Có~ z tego. 
chać? O co wam 

- Ja jut pójdę ... Dobrej no­
cy ... 

ja 
córki? 

się pobnli. 
nie lichą: 

poili sporo .. ' 

Korba JCllt pewten. te 
chwycił podaną mu 
dz!e rozwija! lI! z 

- Nie. panie Korczak. bk 
nie może. Pan chyba Z,II] 

na handlu i wie. że pom:ę­
dzy uczciwymi kupcemi obo 
wiązuje ucz.eiwCŚć. Marny z 
pana g030odarz, marna ta wa­
.za - Korba chciał powie-

"bolszewicka gospo<hr' 
• polknal to jednak ze śli­

ną - spółdzielcza f1o"""rla,'lu 
A poza tym to 

że 

Korba c:!;Uje !idę lak lekarz 
po operacji ściągający z 1''17-
gumowe rękawiczki. Tylko 
czy udana byla operacJa? ... 

Młynarz chciałby zajrzeć 
Szymonowi w ocz:;. ale €lczy 
t.amteg€l uparcie śledzą ru~h 

wahad!a. Krew 
Szymonowi z 

jego jak zwy-

JANINA KULCe:VCKA - SALONI 

ist 

Drzwi zarrJmęly się 
ale Szymonowi wydal e 
to młotem walną! go w 

Mus! sam siebie chwv· 
za ramiona. aby "się me 

przewrócić. 
RozchyŁotana świalilomość 

nabiera jwnak zwolna równo~ 
wali. W ustach jeszcze 
ko. ale przed oczami 
rOl'lpinal się luk 
mon zamyka ""''''vdJ"n 
nyrn szepde: 

zumiesz .. 

k€lt wdziera uszu, 
szerpie sercem. Ale 00 
przestał hucz~. 

'I 
A to dlaczego? - ~wi 

się Szymon. 

Nie wle 
kl,a stara. 

pnejaw pem1l!:~ pie,tyl!ml.l .to. 
lIt'JlIkU dG 'WI1I!:1. 
kkh ko"cE,ncj! lilerscldch oj. 
al. 

Pnyb,-- II łt~ 
ry o~ wy$ta~ ~ 
1ollY, ~ ~mllł I:lla.!ltvr_ ... 
l:łI!?s WYP!lllków ~ .. 
~O'WllP 111 Kil~l~~.m!,~. 
~skUjlll l!łl!:be zl!:l:!\ter __ 
nhl itiel~ 
411;;.. biCi wI.n,lmi~.,ci 



Pieśńszcz 
li IQ 

. ". . ... " "'Ii. '. 

liweJ młodości 
(D/lllofaezeole at! . ilU •. :) 

.kolumnada i lśni w słońcu bla­
szany da:'ch okazałego pałacu. 

- Co to za budynek? - py­
tam Olka. 

- A. to dar mieszkańc0w 
Swierdłowska dla sierot Le­
ningradu. Caly zakład - ze 
szkolą, wars:r.tat<J;:li. wycho 
wawcami. 

Las z,apełnia się śmiechem, 
pieśnią, krzykami. 

_ Czuję się zupełnie jak w 
naszym l.'olskim lesie - zwie­
rzam się Olkowi. - Popatrz, 
te same ~osny, brzozy, paproć, 
ruta, poziomki· To samo 1.3-
snute białymi obłoczkami nie­
bo. Nawet te krowy w waszej 
fermie niczym się nie różnią 
od naszvch. W Polsce, gdy u· 
czvłem ~ię w szkole geografii, 
to' Ural. granicę między Azj~ 
i EuroP4 wyobrożalcm sobie 
jako ziemię zupelnie niepo­
dobną do naszego kraju. gdz;e 
nie tylko klimat, drzewa. 
zwierzęt~, ale i ludzie powinni 
byli być zupełnie niepodobni 
do nas. 

- Z tym twoim .. te same", 
,.to samo", to znów przes3da 
- zaczyna Olek. .Tuż wiem. że 
wyliczy mi dz'esiątki przcróż· 
nych roślin, owadów, zwierząt. 
których u nas nie ma, a które 
charakterystyczne są tylko 
dla Uralu. Tłumaczy! mi to 
wiele razy. Uciekam do kole­
gów. 

Jest już popoludni~. Więk 
szosc praktykantów wró~iLa 
do pracy. Olek asystuje nam 
·io końca. Prowadzi nas ten z 
do laboratorium. 

, Wchodzimy do długiej salL 
Zapach)' p!'z)'pominają aptekę. 
Nad fZqdmni stołów pochyln­
ją się koledzy. których nie­
dawno widzieliśmy przy prscy 
w fermie. Pod olmem Dymka 
Popowicz napebia przyniesio .. 
nym pokarmem długi rząd 
szklany:h próbówek. Dolewa 
jakichś kwasów,' . odczyn n: 
ków, m:esza, wącha. patrzy 
pod świa:ło i skrzętnie wszy;t­
ko zapi,uje w porubrykowa­
nym gr'lbym brulionie. 

Dziesiątki studentów pochy­
lają się nad mikroskopam;. 
lupami. "r,lbówkami. Wszyscy 
zapisuj'!. wvliczają. robią ze· 
sŁawien';) Niektórzy przegl'l 
dają SP'g j., lne podręczniki i 
porównuj, \\j'niki swoich do-

plomowe, a aspiranci - prace 
'kandydackie. . 

W' naszej bazie doświad­
czalnej przeprowadza. ślę ba­
dania Il3d specjalną tagllską 
rasą krów, która jest najl,~­
piej przystosowana do warun· 
ków ·Uralu. Jul: teraz w na­
szych trudnych na turalnych 
warunkach osiągamy średnią 
mleka w fermie 5600 litrów 
rocznie od krowy, i średni" 
tłuszczu mleka 4,2 proc. Na­
sza praca winna nieustannie 
podnosić te cyfry· 

- To o czym mówisz, rozu­
miem:- przerywam Olkowi. 
Mogę zrozumieć, jaką rolę od 
grywa tu praca Dymki Popo­
wicza nad trawi endem pokar· 
mów, no, powiedzmy jeszcze, 
praca n1<1 sercem. odd<>ehem, 
krążeniem krwi, ale wyjaśnij 
mi, co ma wspólnego z mle­
kiem i mięsem praca Olka, 
Idy j c;:lłej waszej brygady. 
Wytresowanie krowy, aby cho 
dzBa na głos dzwooka do ko· 
ryta i z powrotem - co to ma 
wspólnego z podniesieniem 
produktywności? 

Widzę, że moje nieuświad'l­
mienie aż poderwało Olka. LI­
pa uprzedzając go, wyjaśni8. 

- Mówiąc o mojej pracy 
powinieneś wied~ieć - prze­
dłuża swoją myśl Olek, - t.e 
jednym ze sposobów stworze­
nia nowej. bardziej warto· 
ściowej rasy jest dobór naj­
bardziej rozwiniętych pod każ 
dym względem okazów. A ba­
danie odruchów daje obraz 
działalności systemu nerwo­
wego z naj silniejszym syst~­
mem nerwowym. który najle­
piej mOLe przystosować się do 
danego środowiska. Ot, masz 
przykład bezpośredniej więzi 
mojej pracy z produkPją. 

- . Popatrz... - Olek poka­
zuje ręką na ogród, gdz,e okr~ 
żony gromadą kołchoźników z 
pobliskiej wioski siedzi, go­
rąco dy,kutując, profesor Pa, 
truszew. - Widzisz? .'. Prości 
kołchoźnicy wierzą w nasza 
pracę, współpracują z nami ! 
rozumieją znaczenie naszych 
doświadczeń, Ił ty ... 

Dyskusja milknie. Podzi­
wiamy uralski zachód słońca 
- Lipa "rzegląda przy stoliku 
polskie pismo "Biologia w 
szkole", którego osUtn! nu­
mer przyw.ieźliśmy ze Swier­
dłowska. Szeptem sylabizuje 
niektóre trudne Już 

Doświadczalna opcrac};x zwierzęcia. 

świadczeń z danymi nauko-
wymi. Ida Kulikowa 
mina Olkowi. 
dzienniks 

nam o celu 
waszej 

o osiągnięciach na waszej 
mie -

Lipa 
~odpowlada 
kowym "'.<VI~ .. ,m. 

, NowoŚci wydawnicze 
f(OLl!JNY TOM MATBIAtOW DLA lIf2ez podlęci. oowe' 1I0pulorn8' lWi! 

STUDIUJĄCYCH MAT!RIALlZM kontynuulo .wole erocły<lo populory' 
, HISTORYClN't' .. ."to"'l.. Mo.owomu· •• ytolnlkowl 

Nakładem .. K.fqikl I WlodzV:' VI 
ramach t)łtał.rhl~pw' dfo Itudiulcacych 
materializm hiltoryczny" ukoroła li,. 
proca zatytułowana "Morksizłft*Lani .. 
nizm CI kwe.tio narodowo-koloniałno" 
- ,,McultsiXłn • Leninizm o wolnie", 

No treit pr.cacy skłodo sią moterioł 
zowarły w roxcb;iałach XI i XII ksiqi 
ki •• Materializm historycz.ny" wydanej 
w Ma.kwl. \II r. I?SI pod ,odakciq 
f. Konsłont;nowo. 

No wstęp:. procy redakcio prr:e~ 

~~:n~. ~~l~!)~\~alfn~m~~c~~X fr:::~~ 
KPZR orOl[ niektóre rozdziały x procy 
J. W. Słalino "Ekonomiezn. proble­
my .oclall.mo VI ZSRR". 

NOWA SERIA WYDAWNICZA 
OSSOLINEUM 

W tych dniach opule'fo woru:toł 
drukouki moła barwno kslqilu3, ro~" 
poczynoiqca nową serią wydawniczq 
Onołineum. Jesł to "Ulana" Kra­
sx_wAłeiego w "Bibliotece Powu.echę 

nai - serii. P' xet-nacxonei dlo mo~ 
soweco c!yłeto'ka. 

.. Ulano" (IItw'em: wydania dzieł 
klasycznych, utworów l;) tfwałol war­
łCłici . !:tarnek'ot, loop:Jłrzonych w 
krótki, wyjałniojqcy wstęp, oparły 
o najnowsxe tdohycte nauki w dE!e~ 
dz'n:. badt'ń nod danq epokq i da­
nym ułwQrem, Czytelnik, lwłcu:uo 
wiejski, dlo które~o w p:erwnym rlę­
dl:. przo:tnQc%ona lest nowa seria 
wyd~wnicłw, rysko w ,,8:błiołe:e Po. 
wu.:hnei" wormic:iowq lekłuną. uka. 
!ujqcq pmwdx'we piękno lił.ratury 
pO'skiei i obcei. 

No rapoct:ątkowon:e nowel serii 
wyhrcmo trafnie .,Utonę". iednq % 
nciboro!'.i realisłycxnych pow;.lei 
KraSltCłWskieQo. W. wstępie cxył::smy: 
"W "Ulanie" po r~lf p: ... wu:y wpro­
w(qdxony losłał 00 pow:elci lud wiei­
~ki ptxedst~w'ony w sposób od po­
wiocbiqcy prawdz'e życia chłopskie­
go, z pełn"q UCx.ut i myśli". 

Forma ksiqUi bardzo poręczna, wy­
roiny druk, jasny i prosty wstęp -
p~xftwodnik do lektury. czynią jq od­
pow:odn'q dla lap1;erzeń wydawców, 

W plonach redakcii "Bibl"ołeki 
Powszechnej" no najbliższą p,zy,do$! 
lełą wydanio dzieł Kochanowskiego, 
M;ddewiez:a, Słowack:ego. Jako za­
sadę przyjęłO wydawanie poezji "IN 

wyborach, f)roxy xol wyłqczn;Ql VI ca­
'ości. Interesuiącq pozycjca "Bibliote­
ki PowS2:echnej" będtie trzytomowo 
pow:.ść Wols:"'e'jo "Domek przy ul. 
Głqbok.:ej". Vi serji tej ulwie 5:_ 
także "Sz.lacheckie gn;(udo" Turgie­
n'ewo, 

Wydawnictwo Polskiej 
Nauk - Ouorn@vm we: 

Akademii 
Wrocł.,iu 

~-

na jstarsza \II powiecie spóldziel 
nia Kurów i jej osiągnięcia, 

oraz przodujące gromady, 
PGR-y, POM-y, które przed 
terminem wywiązały się z 0-

bowiązków wobec państwa. W 
Nakle, w gmmle Irządze­

z in'ciatywy miejscowego kola 
TPP-R pośw'ęcono taką w:e1-
ką imprezę przyjaźni naszego 
narodu z Krajem Rnd, 

A przed mie,;iącem ... 
"Powiat buski stoi na sza 

rym końcu w dostawach dia 
państwa. Zagadnienie mobili· 

pracującego 

wywiązywania się w 
nie ze wszystkich obowiąz­
ków znalazło pelne odbicie w 
na~zej imprezie" 
nie z dzialalnośd 
tycznych WDK), 

sł"iyły dwa w.,donio d&ieł Juliuu'o 
Słowackl"o o ł~cXnym nokłodl.ie 

~ał~ ·J:iłc';<X~m:!:- ",!:dZII~t~r~ 
"'$01111.&10 • .erll .. Np$lQ IIlbllol.­
kg". Obecni. O .. ollno.m "'lO' "Dl. 
bHołokę Powulłchnq" pragnie de .. 
trzeć swymi wydawnictwami do Cly* 
lelnika .elda!_j I ... c, •.• fojqcego "" 
literatury, przede wSlyslłdm czytełni. 
ka wioj.klogo. W to •• po.4b sluiyt 
blitdxie nmjbardziei istotnym c.~om 
podnouenia kultury czytetnie:.i 'IN 
PQbce ludowei. 

Z Muzeum Swlętokrzyskie­
go donos.7.ą na podstawie~ In' 
formacji doktora Eugeniusza 
Dziewulskiello z Kunowe -
miasta, że w czasie robót lliem 
nych przy zakladaniu wodo­
ciągów natrafiono na 
ciekawych wykopalisk. 
mi licz"e kości oraz 
ków i Jeleni, podkowy \ mne 
drobne przedmioty· Na prze­
strzeni około 80 metrów na 
głębokOŚCi okolo 2' metrówod· 
kopano drogę z ball. Dzięki 
uświadomieniu robotników ko 
piących rowy m"lezio:le 
przedmioty traktowane są z 
należytą opieką I przekazywa­
ne doktorowi Dziewulskiemu. 
który część z nich oddal do 
zbadania, a część zachowal dla 
gabloty muzealnej w Kuno­
wie. 

O powyższym znalezLsku 
Konsewator Wojewódzki 
Muzeum Swiętokrzyskie za­
wiadomiły Zarząd Ochrony 
Konserwacji Zabytków 
Minist!!!'stwie Kultury ! 
ki w Warszawie. Po stwier­
dzeniu przez archeologów cha­
l akteru wykopalisk zoslan1 
podane bliższe dalle O !ch 
wartości historycznej. 

(A. Dobr.) 

30 kwintali pszenicy z ha. 
małorolny Władysław Wa­

laszek pierwszy wstąpił do 
spółdzielni Wełnin i u' 
mial przekonać wielu sąsia­

dów - dziś również członków 
tej spółdzielni - o wyższości 
gospodarki zespołowej. Ze 
Andrzej Całka z Krzeczowa, 
Jan Kalita z tej samej wsi, 
Stanisław Golba z Książnicy 

idziesiatki innvch odstawili 
zboże w· 100 p·rac., 

Szaniec, 

lach, 
dowe; i robotnikach francus­
kich walczących z rządem La­
niell!. 
Choć się ta może 

na do tego 
wiska 

milo 

tL 

.Kronik'a kulturalna 
TEATav 

REAliZUJĄ swe %OIlOWIĄZANIA 

RoolI,ulq. ."bowlq""nła pocllą'8 
no K,aJowym Zlota.'a P' ..... wnlków 
rocerów, klóry' ""był 31. W "'alu rb. 
w $1o1I."g,od,I .. , P"hlw. Toolr Lu·, 
cłowy VI Warszawie loko pierwuy 
pr.elmxxył VI dniu 7. 10. br., plan VI 

zokrę';. frekwencli widt6w na rok 
blolq.y, 

,,,11 ,Iw. raalr '"".uch.y. w Ład.i 
ltreolilował swe zobowiqxaaie w tym 
zakresie w dniu 13. X. rb" Teatr 
uPinoiio" VI Łodz.i -- w dniu 20. )t. rb. 

Meldunki " p" •• ,.-
atry planu widzów no rok 
bielqcy f'laptywa(q w dolnym ciqgu. 

WYSTAWA GRAFIKI 
ROSYJSKIEJ I RADZIECKIEJ 

W KRAKOWIE 

W Krakows1dm Muzeum Narodo~ 

wyro w Sukiennicach dokonano, w ra­
mach Mie,iqco Pogłęmenia Prtyjaini 
Polsko-Radzieddel - otwarcia wys.ta­
wy grafiki rosyiskiIti i radzieckiej. 

W/ród eklponałćw, których ",Ią' 
&stall! s.tanowiq iluiłracj_ do luiqiek. 
wymieniĆ nałeży m. ~in, drzeworyty 
Iwona PawłQwa i Wladymira fawor­
sklego, rysunki Apolinariego Wcs­
"jotowa, litografie Iw<ma Rerbiergo, 
drzeworyty A:eksioja Kf10wcxenki ero% 
barwne linoleoryty liii Sokołowa, Du~ 
że zointeresowanie zwiedzających 

wzbudzoią ilustracje do "Pana Ta­
dat/sro" Andrieja GonczafOwClI, 

Eksponaty wystawy pochodzą ze 
zbiorów muzeów narodowych VI Kra~ 

kow:@ i Warszawie, Biblioteki Zakła­

du Ossolińskich we Wrocławiu oral 
Z@ %b;or6w prywatnych w Krakowie 
i Woru::awie. 

PLASTYCY HINDUSCY W rAASTW. 
INSTYTUCIE SZTUKI 

Bawiqca VI Polsce delegacla pfa~ 

słyków hinduskich :doiyła willlyfą w 
Państwowym Instytucie Sztuki, gdz;e 

zapoznała się lt proce; i organizocjq 
PISo 

I ile pięknych rzeczy usłyszy, 
zobaczy, przeżyje ... 

o , • 

Tak prowadzona przez ak­
tyw związkowy i zespoly WDK 
akcja lączności miasta ze wsią 
może być wzorem dla ekip za­
kladowych. Chociaż z zakładu 
wyjedzie kilka nie kilkadzie­
siąt osób, a na wsi zbierze się 
ich sto nie tysiąc, tę samą 
treść (głębszą niż treść recy­
tov,;anych śpiewanych, u-

zawieźć. o tych 
mówić sprawach. Od· 

ważnie, serdecznie, mobilizu_ 
jąco. 

O tym pamiętać 
nie:/; utworzone przy 

W C&Ilsle wl.y~ iIIl'I\GwlUIlO 'III 
300od_ionlo 
w.pół .... nq 
o'oz nowl,!,,,.o konl"loty .... '1II01sreII1e 
wymiany kulbMitnel t ..... kowe!. 

Artyści Teatru· 
Wachtangowa 

Za:uużona artystka 
Ila/lna Pas:/wwa tv 
.,D~iewczUHa o bia/ycl! 
(le roli Si - Er). 



sł.użbie czło ieka i je 
,ojllUblikov:.aoo Q$iątn!o u- ton, wędlin w mI l.'Qiru _ 800 
chwala R<1dy Ministrów ZSRR tys. ton, 1\ w 1900 ró!tu _ 1 Mi­

pot eb 
Aby szybko dopro~6 rclnyeh l'!lI 

~ KC KPZR w glpl1lHMIEI 'śrcóków llcn ton. 
WlierZ<ljących do dalszego 1'oZ­
woju handlu rudzieclklego oraz 
referat m:nistrs han<J.lu z,..<iRR 
tow. M:J<;ojana, wymownie od­
zwiercicd la ją rze<:zyw:.s\oŚć i 
Ilajh:iiszą przyszłość p:e:'\'lsne­
go F~1l1stwa socJall!Jtycmego. 

Wllr do kol'!sUl'nent!llw. l:'m.ISi 
zlikwidowane nlenadą:i:afńe roz-

wyci! orłU: nal)lI'\lI1'lil.l.'lil! 
tu rynk6w 
slowych. 

Nie:Jdpaf'!o fakiy, które zmu­
szeni są uwal: nawet 
n:!1ói ,C2'ptycy I wrOl!'CJWi" 
ejaliz.mu, m6wią o . 
Bzybkun w ostatnIm 
wzroście dobrobytu 
radzieckich. Oto np. w 
cym roiku dokonana _tala 
Ili:tk.a cen detalicznych w han­
dlu na sumę' prawie dwuik;rot­
n'e Wyzs<zą ni:!; w roku 1952. W 
wyniku tego oraz w In-
nych pcSllnięć nabyw-
cza ludll'1ości wz:rosia "w br. 00-
da!!wwo o kiLkadziesiąt mi1iar­
d,)w rubli. W tym 
sic det<:l'cmy obrót t"·m,o"~;"" .. 
wzrastający' w ciagu oslatnąch 
lat przcciętn'e o l;' !proc. rocz­
nie - powiększyI się o 20 proc. 
lIo.Ść mięsa i przetworów mięs­
nych sprzedawanych ludności 
przez państwo wl'Jl'osl.a w c'ągu 
ro!m bieżącego 42,4 
jlość masla - o proe .• 
n:n, odzieży, obuwia, try:{ota­
Ży - o 23,5 proc., mat",ria!ów 
budow\sl'lych prawie :l,S-krotnie 
M, itd. 

Zw:ąz<>k Ra:lz!ecki wkro<:zy! 
etap marszu ku kom;.!-

f~an!1ie 
\\" d3W]1J~ch w,n'U,on'K,oaCl1,o 

m3terialnych i kultu-
potrzeb spoleczcl1-

Trzeba J<2'dl1:" w 
uprzemy­

rolniczy, 
w nin1 ciężki 

jako ma ter :alną bnę 
na tym 

wysieki. 
te,,,, w wynIku pctęż"q,o roz­
\\'cj ,t S O(' julistycznej gospcdar­
ki, pcwstały tak olbrzymie mo­
Zliwo:<,j niezwykle szybkiego 

st,,,py życiowej lu-

w rC'ku lIIlIII 
U millo'l'!ll, ton mi~, to w' 
~u ~tcmym da 3 

Wielkie zadania POStllwklne woju detaliczn.:j sieci handlo­
zostały również w dziedzinie mj !la WaTOlItem Obrotów. W 
produkcji i pcdil'liesieni.a Jll!kośc! tym celu pr_iduje sl/ł budo­
'p:'z~mys'lowych wyrobów iIQ_ wę ł otwarcie w latach 1954-
wszec,hnego użytku. Cba«'alt!te. 1956 w mil\Stlleh. i wsiech 
rystyczne jest przy tym i-i w 411 tys, Sklepów, 100 wlelklcl\ I czy 
wake o %iągn!ęcle tych' zadań średnich domów towarowych. wszvlstklch 
w .~zerdt:m zakresie wezmą u.· Ziluoowanych zostanie Wiele 
dZ:IIlI pfz,eq'.iębiors twa ~ chłodlli, l'lUlgIIZ)lłlÓW,o hurt(lWych, 
loch prawie. !l:!inilllwstw, w pn:ecMwalnl jan:)'l'I I lIitl'rullll­
tym j\11il'listllrstwo Przemysłu ków.,o StOflow'Ć się będzie COI'U 
Lotniczel!O, Olnooy Narodowej st.erzej wyspecjallzowllny tran­
Hutniczego, Budowy ~SlQ"n i spolI' sap:loelmd.owy, ~e~!J!.. 
innych. czający należytą jak~ p!UWo-

Produ!tcJa PM:emy&łowych 111' 
ty1tuł6w konsumcyjnych wtro~ 
śnie w ciągu 'najbHmyeh StIIt 
o 50 proc., znacznie ~a­
cr.ają.c w rrnru 1955 pcziom II_ 
s,otn!Qn y Ila ten rok w pilen 'e 
5-1etn:m, Np. w zekresle pro~ 
dukcji artykułów trwa!ego u­
żytku prodll1!'C la odb\Orrllków 
radiowych i telewizYjnyeh wy. 
niesie w roku 1955 - 4,5 milio­
na sztuk, 'li w rrnru 1956 
5.4 m"Hona sztuk, lodówek «l-
1~!ryc7.il'lych w roku 1955 -
330 tj"s. sz;tak, czyli b~'e 
szlo l) rally Wię'lllSl.a nil: w 
bieżącym. Produkcja domo­
wych maszyn do pran'a :r:wi~­
!!Zy się w tym okres'e 11 !'I!I.'lY, 
odkurzaczy - 5-krotnie. 

Aby jednak - w myśl 
niczego zadania - coraŁ 
były z~'llXka lane 
dz; radzieckich, szcz<"g&lnie nie­
zb<;rlnc Jest podniesienie sprllW 
no~ci j dalsze udoskonalen'e 
tak ,,'omego ogniwa gogpooar­
ki, jakim jest handel rad'Eklcki. 
W przec:w:eń,-\wie do handlu 
k"P:t~Jistyeznl:go, k:6!'ego 
dźwignią je,! pogoń za m"ksy­
malnym 1.j'$lkiOOl, oszustwo ! 
gro b:eż konsumenta, pcd:4awo­
wym l va?rczylnym Cl'>lem han­
dlu sm:: jali9tycznego jest naj­
pcln'E'.i,ze zaspokoioo'e p<:Jtrzcb 
wszystk'ch czionków !;1p(}leo:eń­
stwa. Handel J<!6!! w warunkach 
rocjalil'.mu tą pod~tawową dro­
gą, 2'il pośrednic~wem której 
ma sy pracu jące Z30l"Qtrują s'ę 
w potrzebne im towary, wypro 
dukawa!1€! przez pr~)I'&1 ! rol­
nictwo, I od jego "dolno{ci 01'­
gnnirowania szybkiego przy­
pływu olhrrym'ej i staje WEra­
stającej ilości ar!:iknłów od 
prod u<:en ta 00 kc.nrumeIT'lów, 
od nieprzerwanej 

wszystkich towarów 
ludności - w wiej 

z \.st· 

tonych artyk:uIÓ\v, 

Poza tym w latath: 1954-11l511 
ot\Vsrtyc;h zootlInie 11 tyli. no­
wych restauracJI, jlldlooajlll, ba­
rów I Innych zakład6w zbioro­
wego żywienia, Dil! ul~nla pra 
ey domowej kobiet zwlękl!ty się 
produkcję I spn:i!'dat gotowyeh 
pó1fsbrykatów mięsnych, ryb­
nych I innych, 

Part.i!! i rz!ld !'!Id:zieck! wska­
zuJe na konleczn~ dalszej!o u­
sprnwnlenia obsługi klientów, 
podniesienia kultury handlu. 
Pracownicy placÓWek handlo­
wych powinni, w myśl tych 
wskazań, uybko I upnlljmie 
ekspediować towary, zwiększYĆ 
Iroskę o estetyczny wygląd skle 
p6w i wystaw. 
Zdecydowanie IlOdn.iesWru! w­
stanie organimcja reklamy, ma­
jąccj za zadanie ściśle infonno­
wać o Jakości, wlnściwośe!ach l 
7.aletllch towarów. 

Szczególnie doniosłym zada­
niem handlu jest badanie popy­
tu i różnorodnych potrzeb lud­
ności oru troska o jak 
Sz..1 jakość towarów. 

Organizacje hand!owe pono­
szą wielką odpowiedzialnośĆ za 
dostarczenie konsumentom to­
warów tylko wysokiej jakOŚCi. 
Ponadto winny on!! oddziaływać 
na tworzenie się nowego popy­
tu" kr.żtaltować upodobania, 
slTIlIk i potrzeby, ludności. 

W celu zaspokojenia wzrasta­
Jących potrzeb kołchoźn.lków, 
inteligencji wiejskiej, robotni­
ków sowchoz6w i MTS, również 
organizacje handlu spółdzielcze 
go na wsi wpO\~iazane zostaly 
do badania i ewidencji popytu, 
do usprawnienia dostaw (owa­
rów, w szczególno~ci materia­
łów budowlanych. do urucho­
mienia now?ch si,lepów, maga­

wrllllnlzowllnia 
Ilelo towarów lIll 
stawie stałego rozkładu. 

mości i dolwnlenty 
silllP1ięć Kraiu 
jakie stawia on przed sobą 
dziele coraz pelnieiszego 
kajania materialnych i 
nych potrzeb sjl()Ie-:Z2tlst:wa 
Ten podstawowy gospodar­
ki SOCjalistycznej przyświeca bo 
wiem I naszemu budownictwu. 
Z opublikowanych ostatnio 00-
kwnent6w, z cennych, wszech­
stronnie wypracowanych wska-

możemy i powinniśmy 
wnioski 

naszego handlu. Po-
on niemało jeszcze bra­

ków ! niedociągnięć, wiele w 
nim ;ieizcze bezduszności wobec 
kOrulWflentów i ich uzasadnio­
nych wymagań. Czerpiąc wzory 
z handlu radzieckiego, pracow-

naszego handlu w mieście 
nil wsi, będa mogli coraz sku­

tec%lIillj wypełniać svv-e odpcv;ie 
dzlalne i zadania w 
sruż,bie i jego pctneJ. 

- Pytom 
_m m!!'I01:M4n 
tm.t;lę h!ł"~'~ 
foz-prlit-co-wu-ję! .. , 

11Idk4 MQl.nllrou,i; 

Jak wykonują obowIązki wobec OJc:~yzny (S,S) 
Powiaty 

ikozieniekl 

Nie d".-me m6Wil 
Pow!a!noll Peln<>moc­

Skupu 
0'1\ bo 
robotę lIam 
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(DOX"';CZN1ie ze str. a-ej) 

n{lSiC~!l sC'r~lCL_'!i, ł:.lbinu on::.z ..szc­
l()!~() rd/\·.:lj~:.h hodowlę zwic­
l'Z:lt l'~ ~ .. Iych (np. tv \V~'gOd2ic). 

mi. 

dokbdnie o:"itntnicj 
l\linistrow. nie 

obowią"kowych do­
n.:nvct zamicnniku.-

Zjawisko to występuje rów­
nież w gn1in3ch zajmujących o­
gÓlnie pr;:oduj;;c2 miejsce w 
,·,l(:cJ>..:" np. \\' g~11. J{~:::linia 

(,}!:'lna.~ h' grOl1;adlic BrzezinI\.i 
Sł('~,:!ii pr~.c~ \v gIn. S!cdechó'\\'. 

I to \\ bśnie jest 
czyn. że r;O\'Flat 
konal n:l (tzir11 Z5 

plOt. caloroc.zncgo 
zhoża, maj<1c jeszcze 

wiele do zrobienia, aby plan \vy 
konać w calosci. 

Przed aktywC1TI politycznym, 
SpOIC'cZ.ll.\"nl i g0sp,)d3rczym po­
\yj.J.tu rJ~cmskicgi) i kozienic-o 

Stc1j2 \\-ięc obecnie pilne 
dorównania przodują­

cym \\' Kielecczyźr:ie po\viatom. 
Jedną z uróg do tego {'clu, 

przed" wszystkim 

zaznajn:nienic 
z nlożlhvośdanli jakie daje 
U~~l\V:.1ł.l o z::\J:liennikaco \V 

zboża "raz pelne 
najlepszych 

z gmin, które ma-
najlepsze 'iV 

prowadzoncj akcji W 
po\viccie radon1skin1 zainicjo­
wano ponownie masowe odsta­
wy zboża. l z tej formy pracy 
I1:l1eży szerzej korzystać. 

Nie wolno jednak ani na chwi 
lę zapominać, że kułacy nadal 
prowadzą swą szkodliwą dla 
\vsi robotę nama\viania mało­
rolnych i średniorolnych chlo­
pów do zwlekania z odstawami 
zboża. Kulaków tych należy de­
masko\\'nć, tak jak zrobiono to 
w gm. Stromiec (pO\v. Radom), 
gdzie kukłę obwieszoną nazwi­
skami najbardziej opornych i 
zlośliwvch kulaków obwożono 
po gromadach. W rezultacie zor 
ganizowano tutaj masową od­
stawę z 5 gromad. 

W pracy masowo - politycz­
nej niezbędne jest nieustanne 
\,'yjć:.śnianie rolnikom. że wyko--­
n:1nie obowiązkóVł \\~obec pań­
stwa. to gwarancja dalszej, szyb 
kiej poprawy zaopatrzenia wsi 
w iJrty;{uły prz€mysło\ve - to 
dcdszv \vzrost zamożności na-
szej wsi. z 

wi"len 

Osił\gni~cła h<ra 
za ła 

ID 
W województwie kieleckim 

ogromnie \vzrnsta zatrudnienie 
ludności w związku z rozbudo­
wą obiektów przemysłowyCh. 
Coraz szersze rzesze ludzi pracy 
zaj:>rzcstają prowadzenia gospa­
(brstw domowych, aby móc po­
świGcić więcej czasu na pracę 

dz:cckich kina "Moskw;'l" i uWarS7.:J .. 
wa" przybrały odświętny wygłąd. 
Hwagq przochodni6w pr-ryc:Qga iw't)tI~ 

no dekoracjo p;'z.cd kinom "Warsza~ 

wo" przedstawiaic:cCI Pałac Kultury i 
Nouki, Równ:ei c::ekow:e iC5ł obmy5lo~ 

n;,1 dekorocia k'n':! "Moskwa". 
Na łeren:e miasta um:@sz~zon-:) wiele 

gab10t z kolorowymi' fotosom i i ploko~ 

ł~mi p~zedstawioiqcymj sceny 
p::'l!-~zegQ:nych filmów. Oclpow;ednio· 
udekoiOWa!l::J i oświetlona w:ec:torem 
gablota na PI~cu ParłyxontSw, przed .. 
st:lwiaiQca fragmenty film:.! _,Admirał 

Usz.akow". wzbudza w;elkie %::Jint.:lre~ 

scwan:e przechodniów. Niemnieisze 
Z:('linfe~esowani& wywołują 

gabloty. Np. koło dworca ko~eio~ 

wego, gdzie r6wn:eź bardzo staron~ 

nie i pomysłowo wykonany jesf znck 
,~osfi!mu". 

Aby wszyscy m:esz.kańcy Kie!c mogli 
się z:orienfować dokładnie jakie filmy 
będą oglądać w tym miesiącu - Mie­
s:c;cu PogłQbienia Przyjaźni Polsko-Re .. 
dziediej, - rozwieszono no ulicach 
~iosła kalendarzyki filmów granych w 
kinach "Moskwo" i ,·,Warszawo". 

Podobnie lok w lołac:h ubjeołych 

wprowadzone zostały specjalne abc .. 
rnenty festiwalowe zapewniające ich 
właśc:ic:ie!om najlepsze miojsca na 
widowni. 

SOBOTA - NIEDZIELA 
::11. X. - 1. XI. 1953 r. 

KIELCE 

~ ~ 411 m z mienIa z 
zawodową, odpoczynek ! 
rywkę. Korzystają oni z 
zakładów żywienia zbilof')W,ego 
i zakłady te winny Im 
czyI! smacznych, nfedrogich 
wartościowych posiłków. 

Dlatego tei: rola aparatu 
wienia zbiorowego na 
naszego -województwa staje 
coraz bardziej doniosła i 
ga powainego wysiłku ze 
zalogi zakładów aa:stronDIT'ic:,­
nych, ~yrekcji 
i central handlowych oraz 
mocy i opieki terenowych 
narodowych. 

Jak wykazała 
narada aktywu 
wego plan za 
ty br. wykonany 
kładach żywienia 

województwa w 

Kieleckie 
mlczne -
nowych 
Bary Mleczne, 
J'lady Gaslronomic:me i 
wc Zakłady Gastronomiczne. 

Uruchomionych zostalo w 
okresie 31 nowych 
938 miejscach. Do 
powstanie dalszych 
dów. 
Duże osiągnięcia w 

nie przeksztalcenia starych 
przedsiębiorstw gastronomicz­
nych \V nowe placówki żywie-
nia zbiorowego, posiadają: Ra­
domskie zaltłady Gasironomlcz 
ne zakłady "Enropa" i ,,Rybny", 
w Kieleckich Z;:;kladacb Gastro­
nomicznych .. Polorua" i 
pa", Ostrowieckie 
sironomlc:mc dobrze 
restaurację przy mlcy 

JUTRO tj. w 
dzielę 1 listopa­
da br. na bD;sku 
przy ulicy Scie-­
giennego w Ki eJ 
cach rozegrane 
zostanie ostat­
nie spotkanie 
pilkarskie o mi­
strzostwo II li­
gi pomiędzy 
miejscową Gwar 

imienniczką z Lublina. 
.::rpu",a!1!e to zapowiada się bar­

interesująco ponieważ kiel­
zagrożeni są spadkiem 

niższej klasy. 

PS S, 'IV Sandomierzu IIOszl~Yclć Z niecierpliwością oczekują 
się może wzorową j::::~~~:~~i~a~ tego spotkania sympatycy pil-

TEATR IM STEfANA %EROM5KIEGO - PSS.w n karstwa, którzy znając chi me-
"Zwycięstwo" - Warmlń,kiego, l ryczną formę kieleckich napast-

KINO "MOSKWA" - fe,tiwoj fa- nik ów, obawiają się o końcowy 
m6w Rod.icoki," - "Prze10m" - Garbatce, wynik tego decydującego me-

II .. ęś~ cach. 
PocxQlok •• on.6w - soóz. 16, lU\), 21 Tak pokrótce 

fi!- dorobek 

c:ą.e 

Poczql.k .. ,ao,ów 15.3J. 18.00, 20.3'1. 

SALA W01EWODZKIE.I ORK. SYMF. 
- i .alr Solyryków - ,,Iolatw lomy od 
r~ki"~ . 

101 - ui. Sienkiewic%o U. 

od lasów 
ro;~buldzil utajone aze-­

trzaskania. Bardzo w\'raźnle 

.. 
l 

rom 

29 bm. wyjechała do F;nlondii len:nA 

grco:.ko drui.yn:l p:łkarsko len 't. P:ł~ 

kmze rodxieccy rO%G:;rojq w finlandii 

kilk.a towarzyskich spotkań. 

Ol 

29 bm, wyjechało z Moskwy do SIJ~ 

dopes%łv wElgiersKa drużyna p'łkarska 

DOIsa, Piłkarze wągici'Scy roze'Jrali w 
ZSRR: trzy mecz.e: VI Mos!·{\!v:e p:,%o~rCl:i 

ze Spartokicm OlS, VI Tbi~i$i zwyciężyli 

m:ejscowe Dynamo 2:1 i VI Moskwie 

zrem;!'owaii z Dynamo (MOSKWC) 1 ;1. 

bm. mod,ieW'$Ka d:uiyna pitkofw 

SF.O Torpedo prz3bywciąca w N:-n 
!e:-!in's spotkano@: 

Vorwoe:-ts (Be;l,nl p~letVY~ 

2,4 (I,nj. M."" roug,o-
My na sł::ldion:o im. Woltera Ul­

bdc:nto o'l:ąda~o ponad 50 tys. w;dzew, 
Drutyna TOflXido rOleJro w N~ -

jeucze :3 społkon:o: L XI. w Erfu(:e % 

iurbln-e, 4. 11. w 6ri*;ke~Oił x A~ł;~ 

v:gt i 5. XI, w Scrl:n:e x rep;elenł::u;:jq 

demokr(lt}'c:"IIł~O seKtora 6ediRa. 

qwaga 
uczestnicg grup 

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
Partyjnego w Kielcach za­

'Niadamia uczestników grup 
samokształcenia z materializmu 
dialektycznego, ze 2 listopada o 
g~dz· 16 w gmachu KW PZPR 
v,;ygloszony zostanie pierwszy 
"cykl ad lektora KC PZPR na te· 
n.at: "MATERIALIZM DIALEK 
TYCZNY -

MARKSISTOWSKO-

W w:fkłg·jzie tym obck u­
czcs\""k6w grupy "me·kształ­
cenia mogą wziąć również u­
dz'al pracownicy aparatu par. 
tyjnego KW, KP, KM, k'e,ow­

s-cminar'ów, wykloctow. 
cy sikolenia partyjnego oraz 

techniczna i nau-

lITE~ATU?A OBOWIĄZKOWA 1)0 

PRZEROBiENIA. 

I 
Mark. I F. Engel. - Monlosl Ko· 

EOJol. - Ludwik Feuerboch 

tm~erzch klasycznel filozofii n:em'e:~ 

!(iei, K_ Marks i F, EnJels - Dzieła Wy~ 

I. II. Wyd_ KiW 1949 r. lir. 

- Jl!2, 

,,Anty - Duhring" ,,,. 

KiW 1949 r. 

W. len'o - r"y f,ódlo I If%y ",ą!cl 

s,kłodowe marksizmu K. Mark$ - Enge~1i 

Wyd. I(,iąiko 194\ r. 

o małeria1i!rn:e dlaleK.0 

tycznym I historycznym. la~cdn;enlo 

lon'n:zmu. Wyd. KiW 1951 r. ,Ir. lil1. -

6i3 

J, Słalin - Marks:zm fi zaoodnienia 
jozykoznow,two. Wyd. KiW Wól r, 
,Ir. M-50. 

J, Slalin - Ekonomidne p~ob!emy 

socjalizmu VI ZSRR. Wyd. KiW 1952 r. 
,Ir. 5-1l-64-9J. 

G. Mołenkow - Referat No 50tH 
Rody N::ljwy4:cj, '''łyd, KiW 1953 r. 

S. 6·.,ul- O porlii. Wyd. ~iW 1952 ,. 
21S-m. 

J. Stol'n - l rOZMOWy x p1erwnq 
cmerykorhkq d@loJociq robofniczej. 
Oz:.ta I. la. 

2;donow - Pil:em~w:enie wy:;łon:e!'la 
w dyskusji "C'ci ks~qikq A'cks,ndrowa. 
Wyci. KiW 1948 r, 

Drukarnia RSW 

Kielce, ul. Sienna 2. 

L-{-10236 

macie? - Szeląg w Ka· 
spOjrzenie. jak 

i bardzo zadzwoni!y butelki, czy 
dclka blaszane. 

- zderzy! się Mucha z plecami Sze-

otworzvl drzwiczki 
Na samym brzegu stala zalakowana pólJilrówka, 
obok kopiastego przetaka jaj. 

ląga, 

1\3 zicmi~ zakomenderowal Szeląg, 
U\\;:~:::.: 

nic ~łVC'~:3Ć, ze 
b T8szkami, 
kto: 

Ces!y mrek nic 
lośr rc:-::u mf'tr6\\', 

Ki'k:ł mln'Jt, a może 
ce fvlucha czul, że serce 
fa3 tak glośno f że tamten '1;,.wrm,n,"v 

Gdzie U nas kiełbasy, panie 
"':1 fl6 laz pierwszy Kaczorown _ 

OO"~Wll!1I 
jaj nie ma, 

·~tery kury się pierzą ... 

Z!! barzą l1a dnb!'<, 
roku. Wiatr 7Awoozil w 

riw<,!7.C Ir7asknly raz Z1l n'l. 
n\(~:lt'mknt ... t" drzwi. Grzmc!ó'.... nie 

bh's!<awi .... I·oz$wietlaly horyzont 

BYłO już na::! 
ilatego "OC 
~"-lanymi 

ludzie. myślita, te 
darmo. Patrz -

Kaczora­
zdeptał 

Kllr :-or, -
P'l,nQl!r;tl:I~pmciCl!m' kręgi 




